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ipozuan7 31 marca. Przypominają sobie za­
pewne czytelnicy adres szlachty Podolskiśj o przy­
wrócenie swobód dla języka polskiego i dla uciśnionej 
religii katolickiej, odrzucony przez cesarza Aleksan­
dra II w Kamieńcu Podolskim. Korespondent Czasu 
i Kamieńca donosząc w kilka dni po wypadku o losie, 
jakiego doznał adres wspomniany, podał w swym li­
ście objaśnienia o stanie Podola, Wołynia i Ukrainy 
pod rządem rosyjskim; list ten był umieszczony 
w Czasie 4 listopada. Niedawno temu Nord w od­
powiedzi na tę korespondencyą umieścił list, niby 
i Ukrainy, w którym zamilczy wszy chytrze o wszyst­
kich uciskach, jakiemi rząd rosyjski nękał ludność 
Ukrainy, Podola i Wołynia, z bezprzykładnem ubli­
żeniem wszelkiój prawdzie chce wmówić w narody 
Zachodu, że ludność trzech tych prowincyi jest ro- 
‘’ (rnsse).

Dla bliższego objaśnienia następnych uwag skre- 
..my w krótkości przebieg wspomnianój sprawy. 

Wiadomo, że Podole, Wołyń i Ukraina w skutek za-
j boru przyłączone do Rosyi, miały sobie zaręczone
i nńnnrnmn ttto r»nl Ir-iz* r» -.nirniT i r. »t» U. Z ------..z______ ____ T-wszelkich praw i swobód wewnętrznych, ja­

kie im za czasów rzplitój służyły. Do r. 1831 sam rząd 
,j przyznawał pewną wspólność między Królestwem a 

iunemi prowincyami zabranemi; te miały zakłady na­
ukowe ca wysokim stopniu stojące, a w nich, jak 

! również w niższych szkołach uczono młodzież w ję- 
¡j. zyku polskim i bezpłatnie. Lecz wnet zmieniły się 
i rzeczy: zniesiono akademie i szkoły, wygnano język 
! polski ze szkół i z urzędów: odjęto szlachcie połskiój 
'część praw, jakich używa szlachta rosyjska. Znie- 
■ siono unią, nawracano gwałtem do prawosławia, a 

i, wypełnienie miary bezprawiów powierzono pro- 
,rhcye zarządowi urzędników obranych ze wszystkich 
5uczuć ludzkości, wyrzutków, których się sami Ro- 
i; syanie wstydzą. Tak dotrzymuje się zagwarantowane 

prawo obierania urzędników. W zmiankowanym li- 
icie korespondent z Kamieńca, tak mówi o niedaw­
ni położeniu rzeczy w trzech prowincyach:

»Dzisiaj kiedy świat cały zagrzmiał pieśnią po­
lną dla postępowości rządów cesarza Aleksan- 
i gdy w Rosyi zaszła znaczna zmiana, my nie 

uczuliśmy ulgę. System zaprowadzony przez 
|Marza Mikołaja, pozostał, przyodziany tylko płasz- 
fela łaskawości. Szlachta prowincyi ruskich, na- 
Jsjjch, od czasu wstąpienia na tron nowego monar- 
-.“i, udawała się już po kilkakroć do niego drogą 

j®, prosząc rozmaitemi czasy to o folgę dla rzyrn- 
»■katoiickiój religii, to o wprowadzenie języka pol- 
ilego do szkół, to o przywrócenie zasady wyboru 

pędników z pomiędzy obywateli, jakiój używają gu­
bernie właściwej Rosyi, a chociaż przynajmniój wwy- 

j ^wiedliwości. Wszystkie te najsłuszniejsze 
Postawienia szlachty Podola, Ukrainy i Wołynia, 

stały bez odpowiedzi, albo tak jak bez odpowie- 
V’ a1’ rzą(i zr°bii co dla Litwy, jeżeli przema- 
-łin d° kongresówki, to nas Rusinów (jest to pro- 
Syonalna nazwa Polaków, tak jak Mazury, Kra- 

’Wy t Wielkopolanie, Litwini) zostawiał zawsze 
jak °nie’ Pra8n4c wmówić w nas, podobnie 

-So<m^W.ił w zachodnią Europę, że Ruś a 
-Ha JM.0 jedno, chociaż wprost odmiennie mówią 
'jak n • barcie kilkusetletnie dzieje, przeciwnie a 
jj “Wraźniej świadczą dzisiejsze obyczaje, język 
( “ucie narodowe.“

1 zam'C^ta w’^c Perska ułożyła adres do cesarza 
'przXerz^a 8° wręczyć mu w Kamieńcu. W nim 
M a tawiła cesarzowi, że religia rzymsko-katolicka 
itijtok ^’a, Praw jdj należących i zastrzeżonych; że 
if ¿u? - ki w szkołach i sądownictwie wykluczony 
i W > i źe urzędy, które wedle prawa po-
' sPraw°wane przez osoby wybierane przez
■'"’’iaiiT sPrawowane przez ludzi od korony mia- 
rital.nk' ^’adomo, że cesarz uprzedzonyk ” *MV4V1X1U, ¿C VCOiXiZrf upi Z.CUAVIIJ przez JC-

j ernatora Wasilczykowâ o zamiarze szlachty, 
8^res ’ nazwa^ słuszną proźbę zbrodniczém
lm- Ze wszystkich tak pochopnie marzonych 

zostało się tylko to przekonanie, że system 
le zmienił się bynajmuiój.

ł’rd ,• Przedstawienie rzeczy nie odpowiedział 
•'Htiskj ij' c°ky fałsz zadawało słuszności skarg na

«powiada raczój na to, czego w całćj korę

Niedziela 1 kwietnia 1860.
spondencyi do Czasu nie ma, to jest mówi o lud 
ności Ukrainy, Wołynia i Podola. Oto wyjątek z tego 
listu :

«Będąc rodem z Ukrainy, z téj drugiéj Bośnii 
rosyjskiéj, uważam za powinność moję sprostować 
fakt tyczący się narodowości do której należę, i 
mniemam, że przez wzgląd na prawdę zamieścisz 
pan list mój w swym godnym poszanowania dzien­
niku. W numerze 253 z r. z., Czas, dziennik wycho­
dzący w Krakowie, w koiespondencyi swojej z Ka­
mieńca Podolskiego z 23go paźdz. (omyłka, z 18go 
paźdz.), nie chciał — nie można bynajmniéj mnie­
mać, że przez niewiadomość — powiedzieć, iż według 
dziewiątego spisu ludności państwa rosyjskiego w r. 
1856, ludność gubernii poColskiéj składała się: 1) z 
1,466,829 Rosyan prawosławnych (Russes orthodoxes) 
należących do klasy robotmczéj wolnéj, rólmków wol­
nych lub wreszcie włościan poddanych ; 2) z 100,016 
Polaków, arystokratów (pochodzących po większój 
części od Rosyan (.Russes) (i Litwinów), ich licznćj 
służby oraz mnóstwa księży i mnichów stanowiących 
propagandę rzymską; 3) z 103,321 izraelitów. W gu- 
bernii wołyńskiój mieszka 1,153,321 Rosyan (Russes), 
130,040 Polaków i 135,000 izraelitów; a w gubernii 
kijowskiéj 1,601,641 Rosyan, 95,060 Polaków i 103,381 
izraelitów. Liczby te dałyby, mniemam, zupełnie inny 
charakter żądaniom deputacyi arystokratów podol­
skich , opłakiwanych w korespondencji z Podola, za- 
mieszczonéj w numerze 253 Czasu, dziennika au- 
stryacko-krakowskiego, który nie wspomniał ani słowa 
o tkliwéj protestacyi Rusin,¡w (Russiens) we Lwowie 
w maju 1859 r. przeciwko temu co jezuityzm dopeł­
nia na Rusi-Czerwonój, gadćyjskićj.

„Kiedyż to te dwie klasy uprzywilejowane, szla­
chta i duchowieństwo, tak fanatycznie zazdrosne o 
wszystko co się tyczy ich interesów, raczą zrozumieć, 
iż jest krzyczącą niesprawiedliwością narzucać to 
cierpliwemu ludowi małoruskiemu (petitrussien), czego 
względem siebie ani szlachta ani księża nigdy znieść 
nie mogą.“

Na takie fałsze głoszone w obec Europy, odpiera 
Czas faktami przekonywającemi:

Większa część ludności Podola i Ukrainy jest ru­
ska, (nie rosyjska), mówiąca językiem bardzo podo­
bnym do polskiego, stanowiącym jego narzecze, a bar­
dzo różniącym się od rosyjskiego. Rusini nie mają 
nic wspólnego z Rosyanami, których Moskalami na­
zywają, ani w rozwoju historycznym, bo zawsze cią­
żyli ku Polsce, ani w obyczajach, ani w charakterze, 
bo jak Rusin jest przywiązany do roli i prostotę 
umiłował, tak wędrowny Moskal do przemysłu i han­
dlu ma więcój skłonności. Rusini zalegli ogromną 
przestrzeń od Żytomierza i Mińska aż do Charkowa 
i po Krym ; reszta na północ ku Petersburgowi i od 
Pskowa począwszy są Rosyanie. Prowincye ruskie 
stanowiły przez 500 lat jedno państwo z Polską, spo­
jone z nią na zasadzie równości praw i swobód, bo 
Rusini połączyli się z Polakami „jako równi z rów­
nymi, jako wolni z wolnymi“, jak powiadają słowa 
konstytucji i dopiero w skutek ucisków niektórych 
panów polskich i ruskich udało się Rosyi w opłaka­
nych rzeczypospolitéj czasach pewną część téj pro­
wincyi zagarnąć. Na polu historyi najtrudniej przy­
właszczyć Rosyi pewne prawa do ruskich prowincyi, 
bo tutaj na każdój karcie zapisane są dowody nie­
nawiści i nieprzyjaźni lub też odmiennego pojmowa­
nia posłannictwa w dziejach. Bunt Mazepy, co wal­
czył przeciw Piotrowi W.; walka Kozaków pod Sawą 
przeciw Drewiczowi, Nekrasy przyłączenie się do Tur 
cyi, aby tylko nie poddać się Moskwie, świeże bunty 
ludu ukraińskiego r, 1855, najświeższe aresztowania 
młodzieży w Charkowie i w Kijowie, posądzonój o 
ideę wskrzeszenia Rusi, to wszystko jakby porozsta­
wiane świadki, aby fałsz zadać wszelkim moskiew­
skich pisarzy wywodom. Ale korespondent Nord a 
w wygodnym pisze języku, bo Francuzi mają na ozna­
czenie Rosyan i Rusinów tylko jeden wyraz „Rus­
ses“, a chociaż wynalazł na oznaczenie Rusinów z 
téj strony Dniestru wyraz „Russiens“, to tychże 
samych Rusinów z drugiéj strony Dniestru znowu 
„Russes“ nazywa, bo to do dowodzenia fałszów po­
trzebne. Czas kończy swoję odpowiedź w ten sposób :
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„Ale mimo tej łączności rodem, językiem, chara­

kterem i kilkusetletnią przeszłością, nie chcą bynaj­
mniej Polacy na Podolu, Wołyniu i Ukrainie narzu­
cać ludowi ruskiemu języka polskiego, chociaż z tego 
samego źródła wypływa, a raczój jest tą samą tylko 
wjżej rozwiniętą mową. Niechaj Rusini mówią swćm 
narzeczeni, niech je kształcą i rozwijają, a wówczas 
naturalną drogą mowa ich z polskim językiem w jed­
ność spłynie. Nie zamierzają bynajmniój Polacy na 
Podolu, Wołyniu, Ukrainie zaprzeczać Rusinom sa­
modzielności, gdyby takowśj pragnęli; wiedzą bo­
wiem, iż węzły jakie przez kilka wieków Polaków z 
Rusinami łączyły, a późniój na obopólne nieszczęście 
zerwanemi w części zostały, w taki jedynie sposób 
zawiązać się dadzą, w jaki były niegdyś pierwiast- 
kowo zawiązane, to jest dobrowolnie.

„Takie jest stanowisko Polaków względem Rusi­
nów, i z tego stanowiska nie Nord, lecz my stanie­
my w obronie języka ruskiego i zapytamy się Norda: 
Czyż na Podolu, Wołyniu i Ukrainie języki ruski i 
poiski nie porównie uciśnione ? Czyż te obadwa 
narzecza, z których jednóm, według samego Norda, 
mówi większa część, a drugim reszta ludności, nie 
są systematycznie w tamtych krajach niszczone? 
W jakiój to szkole, pytamy Norda, na tych prze­
stronnych ziemiach podolskich, wołyńskich i ukraiń­
skich, wykładają nauki w języku ruskim? Czyż z obu 
uniwersytetów, kijowskiego i charkowskiego, jak rów­
nież ze wszystkich szkół niższych nie jest wygnany 
język tak ruski jak polski, a zastąpiony językiem w 
tamtych krajach obcym, rosyjskim. Czyż w jakim­
kolwiek urzędzie lub sądzie jest używany którykol­
wiek z dwóch języków krajowych, ruski albo polski? 
czy obadwa nie zostały wypędzone i zastąpione ro­
syjskim ? Nord nie zdoła Polakom zarzucić, iż gnę­
bili narzecze ruskie, gdyż w dawnych czasach statut 
litewski i ustawy dla prowincyi ruskiój w tóm na­
rzeczu były pisane; zarzut ten musi zwrócić się prze­
ciwko Rosyi. Kończąc, powtórzymy raz jeszcze, że 
Polacy w owych zabranych prowincyach nie chcą za­
przeczać siłą Rusinom samoistności, jeżeli ci takowój 
żądają. Przedstawiają im tylko wspólne źródło i 
wspólną przeszłość; lecz właśnie ta przeszłość uczy, 
w jaki sposób złączenie nastąpiło i nastąpić może.“

W nrze <8 Staats-Anzeigera czytamy obwiei 
szczenię jeneralnego urzędu pocztowego pruskiego z 
dnia 28 marca 1860, dotyczące otworzenia żeglugi 
parowój pomiędzy Szczecinem i Kopenhagą. Paro­
wiec pocztowy odpłynie pierwszy raz w tym roku z 
Szczecina dnia 3go kwietnia o godzinie 12tój z po­
łudnia. Od dnia 16 kwietnia począwszy, odchodzić 
będzie parowiec pocztowy z Szczecina dwa razy w ty­
godniu, tj. co środę i sobotę o godzinie 12tój z po­
łudnia.

Berlin, 30 marca. Na wczorajszóm posiedzeniu 
izby poselskićj złożyli posłowie Duncker, dr. Veit, 
Schöller i Muller u laski marszałkowskiój, licznemi 
podpisami zaopatrzony i poparty projekt do ustawy, 
dotyczącćj uzupełnienia i odmiany powszechnój ordy- 
nacyi procederowój, jako tóż zniesienia rozporządze­
nia z 9 lutego 1849, w przedmiocie utworzenia rad 
rzemieślniczych. Projekt ten przekazano do sprawo­
zdania komisji, wysadzonój do spraw handlowych i 
przemysłowych. Na tómze samćm posiedzeniu przed­
łożył następnie p. Forckenberg z towarzyszami pro­
jekt do ustawy w przedmiocie zaprowadzenia zmian 
w ordynacji miejskiój dla 6 wschodnich prowincyi z 
r. 1853, jako tóż w przedmiocie zniesienia ustawy z 
25 lutego 1856. Projekt ten poruczono komisyi do 
spraw gminnych przeznaczonej. W dalszym ciągu 
przeszła izba do obrad nad budżetem ministerstwa 
sprawiedliwości. Długą dyskusyą wywołał wniosek 
komisyi, dotyczący zmniejszenia liczby sądów wyż­
szych w państwie pruskióm. Wniosek ten przeka­
zano rządowi do uwzględnienia. Przy tój sposobno­
ści wszczęły się nader ożywione rozprawy w przed­
miocie obsadzania urzędów sądowych w W. Ks. Po- 
znańskióm posiadającymi oba języki krajowe. Dy­
skusja ta, w którój brali udział posłowie Chłapow­
ski, Bentkowski, Niegolewski, Hartmann, Schottki |
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minister sprawiedliwości, pozostała bez skutkii, po­
nieważ nikt z mówców nie postawił wyraźnego w téj 
mierze wniosku. Następne szczegóły etatu minister­
stwa sprawiedliwości przyjęła izba podług wniosków 
komisyi swój bez dyskusyi.

•— Od Czczewa aż do Gdańska zaparły się lody 
na Wiśle; głównie zaś począwszy o milę powyżój 
załamu Wisły pod Czczewem, w długości 9 milowój. 
Ponieważ obawiano się z tego powodu wylewów, przeto 
musiano użyć nadzwyczajnych środków, aby utoro­
wać wodzie i krze z góry nadciągającój wolny prze­
pływ. Z tego powodu artylerya kulami działowemi 
przełamywała lody, a kilkuset ludzi dokonywało robót, 
odrębując lód popękany. Grubość jego wynosiła od 6 
do 15 stóp. Głównie o to szło aby środkiem rzeki 
wyrąbać kanał, późniój bowiem łatwo go już rozsze­
rzyć.

X Berlin, 30 marca. Ciężkie kłopoty dzisiejszego 
ministerstwa jakoś niezmniejszają się. W izbie po­
selskiej zagrożona najzupełniój reorganizacya wojska, 
a w izbie panów wszystkie inne ważniejsze prawa, i 
tak np. przepadło już tam prawo o małżeństwie, 
przepadnie zaś niebawem podatek gruntowy, prawo 
o lichwie itd. Co tu robić? Pan Vincke, który swoją 
uporczywą opozycyą w komisyi wojskowój tyle zgry­
zoty i ambarasu narobił już i robić nie przestaje 
rządowi, chce mu natomiast przyjść w pomoc w jego 
rozterkach z izbą panów. Powiadają za rzecz pewną, 
że jutro ma pan Vincke wnieść do izby poselskiój 
projekt radykalnego lekarstwa swego pomysłu prze­
ciwko reakcyjnemu uporowi izby wyższój. Jakie to 
ma być lekarstwo ? bliżój nie wiem ; niewątpliwa prze­
cież, że słodkióm dla pacyentki o którą chodzi, nie 
będzie.

Nie wiem czym już wspominał o dawniejszych po­
głoskach ministeryalnego przesilenia. Pogłoski te nie 
mają nic dziwnego w obec tak istotnie trudnego po­
łożenia ministrów, zdają się wszelako być bezzasa­
dne a przynajmniój przedwczesne, pomimo że już 
nawet ten i ów poufnie pozwalał sobie winszo­
wać nowemu domniemanemu prezesowi rady mini­
strów, to jest panu Arnimowi z Boitzenburga (daw­
niejszemu naczelnemu prezesowi poznańskiemu). Na­
tomiast dużo więcój gruntu rzeczywistego jest w po­
głosce która cd kilku dni z więlką występuje pewno­
ścią, to jest, że minister spraw zagranicznych, baron 
Schleinitz, podał się do dymisyi. Powód do takiego 
kroku upatrują niektórzy w krwawym artykule Jour­
nal des Débats, gdzie w istocie p. Schleinitz w 
tak niemiły, kompromitujący, złośliwy i dowcipny 
sposób, ugryziony jest aż do kości, że nicby dziwnego 
nie było, gdyby miał zapragnąć w domowóm leczyć 
się zaciszu ze skutków tego ugryzienia. Zapewneście 
już w dzienniku waszym wspominali o treści tego 
artykułu paryskiego dziennika, nie będę się więc po­
wtarzał, przypomnę tylko, że podstawą tego artykułu 
są rewelacye angielskiój błękitnćj księgi o roz­
mowach pana Śchleinitza z ambasadorem francuskim. 
W poufnych tych rozmowach miał pan Schleinitz 
wręcz przeciwne przyznawać zasługi swojój polityce 
podczas wojny włoskiój, jak te które w urzędowych 
ustach naprzeciw Austryi ^indykować sobie pragnął.

Wczoraj przyszło w izbie poselskiój, wśród obrad 
nad budżetem sprawiedliwości do małych ale żywych 
utarczek odnoszących się do polskich rzeczy w Po- 
znaûskiém, a w których udział brali pp. Chłapowski, 
Niegolewski i Bentkowski. Poseł Chłapowski mówił 
spokojnie, jasno, gruntownie; natomiast p. Bentko­
wski, który jak się*zdaje zabrał tylko głos dla od­
parcia niespodzianej napaści, podrażniony rodzajem 
téj napaści, mówił bardzo gwałtownym tonem, a przy- 
tóm sięgnął w zapale swoim po argumenta zbyt wiel­
kie i rozległe, chociaż trafne, żeby harmonijnie od­
powiadały małości sporu i małości odosobnionego 
przeciwnika.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 24 marca. Towarzystwo Dobroczynno­

ści dało wczoraj wieczorem dwa przedstawienia tea­
tralne amatorskie w teatrze tegoż Towarzystwa. Dla 
tego małego teatru ma Warszawa wiele sympatyi, 
dla tego, że tutaj niejeden z ulubionych artystów 
stawiał swe pierwsze kroki, pierwsze zbierał oklaski. 
Chociaż miejsce dla widzów jest szczupłe, bilety dro­
gie były, bo loża z 5 krzesłami 15 rsr., przecież 
chętnie spieszyła publiczność na przedstawienie; szczę­
śliwy wybór sztuk nowych, przez krytykę przychylnie oce­
nionych, przyczynił się bardzo do uświetnienia wie­
czoru. Dowodem pomyślnego pod wielą względami 
wypadku przedstawienia jest to, że Towarzystwo za­
powiedziało już powtórzenie reprezentacyi na dzień 
26 t. m. Grane znów będą „Suknia balowa“ i „Po 
naszemu“, a niezawodnie odegrane będą z tą samą 
sztuką, jak wczoraj.

— Z wypadków zajmujących publiczność naszę 
donoszę, że w środę ubiegłą odbyła się druga z ko­
lei prelekcya „o powietrzu“ w sali resursowój, miana

przez prof. Przystańskiego. Udział publiczności, mia­
nowicie płci pięknój, jeszcze był większy niż na pre- 
Iekcyi pierwszój i pomimo to, że wykład trwał prze­
szło pięć kwadransy, przedmiot umiejętnie rozbie­
rany tak zajął słuchaczów, że z małemi wyjątkami 
wszyscy z zajęciem słuchali do końca.

— Umarł tu w ostatnich dniach Adolf Fryderyk 
Dietrich znany sztycharź, który się rodził w Poznań- 
skióm r. 1817, dzieckiem przybył do Warszawy. Jest 
on autorem następujących znanych rycin: „Krakow­
skie wesele“ (podług Suchodolskiego), „Wyścigi chło­
pskie w Warszawie“ (podług szkicu Pilattcgo), „Wi­
dok placu Saskiego. Miał zamiar wydawać album 
malarzy polskich i miał do tego zebrane piękne ma- 
teryały.

FRaNCYa.
Paryż, 28 marca. Dowiadujemy się telegrafem, 

że pierwsze bataliony wojska sardyńskiego wracające 
z Włoch, wkroczyły wczoraj do Sabaudyi, odrzucił 
zatóm rząd francuski prośbę gabinetu turyńskiego, 
żeby nie rozwinąć w Sabaudyi sztandarów francu­
skich, dopókiby parlament sardyński przyłączenia 
nie zatwierdził. W Sabaudyi wszystko odbędzie się 
spokojnie, ale w Nizzy lękać się należy rozruchów 
przy okupacyi francuskiój; chociaż bowiem wybór 
Garibaldego w samem mieście się nie udał, to łatwo 
w gminach wiejskich przyjść może do skutku, a li­
czne bardzo w tym kraiku stronnictwo włoskie jest 
do najwyższego stopnia rozdrażnione. Usposobienie 
Szwajcarów pogorszą się także z każdym dniem; do­
szło już do tego, że Genewczycy, którzy przebywali 
w Paryżu, w znacznej liezbie wrócili do rodzinnego 
miasta, aby stanąć w szeregach, gdyż jak słychać, 
rząd związkowy ma zamiar powołania siłę zbrojną 
kantonów. Zgromadzenie ludowe, które, jak już wczo­
raj wspominaliśmy, odbyło się w Bernie z nadzwy­
czajnym udziałem ludności ze wszystkich stron rze- 
czypospolitój, uchwaliło zatwierdzenie i pochwalenie 
protestacyi rady związkowój, a zarazem zawezwanie 
rządu, aby niezwłocznie wojskiem obsadził zneutra­
lizowane okręgi sabaudzkie. Rząd francuski w obec 
eksaltacyi patryotycznój i wzburzenia umysłów ludu 
szwajcarskiego, będzie musiał sobie z wielką postępo­
wać oględnością, aby nie wywołać krwawych wypad­
ków, któreby za sobą bardzo groźne następstwa po­
ciągnąć mogły. Dr. Kern w interesie pokoju nalega 
w Paryżu, żeby przynąimniój w pierwszym czasie nie 
posyłano wojska francuskiego do rzeczonych okrę­
gów, w przeciwnym razie trudnoby było uniknąć 
starcia ze Szwajcarami. Przyrzekł minister Thouve- 
nel, że rząd francuski uwzględni tę radę i posłano 
już podobno instrukcye marszałkowi Vaillant, żeby 
do miasteczek Saint-Julien i Bonneville załóg nie 
posyłał, żądano jednak przytóm od rządu związko­
wego podobnych ustępstw. Chociaż przyłączenie Sa­
baudyi jest jr.ż czynem dokonanym, zdaje się jednak 
że rząd francuski uwzględniając to nadzwyczaj nie­
pomyślne wrażenie, które ono w całej Europie zro­
biło, podda tę sprawę pod obrady zgromadzenia lub 
kongresu mocarstw, które traktat wiedeński podpi­
sały. Z różnych stron nawet słychać, że Francya z 
takowym wnioskiem pierwsza wystąpiła, a na wzmian- 
kowanóm wczoraj posiedzeniu parlamentu angielskiego, 
o którego przebiegu telegraf niezupełnie dokładnie 
donosił, lord Russell zapowiedział, że kongres z po­
wodu sprawy sabaudzkiój prawdopodobnie sie zbie- 
rze. Oświadczenia wczorajsze ministerstwa angiel­
skiego głębokie zrobiły wrażenie w Paryżu, chociaż 
szczególnym trafunkiem papiery na giełdzie znacznie 
poszły w górę, co jednakże nie powodom politycznym 
ale pewnym miejscowym kombinacyom finansowym 
przypisać należy. Nikt tu sobie już nie tai, że cho­
ciaż może gabinet angielski nie posunie się tak da­
leko jak rząd szwajcarski i w żadnym razie sprawy
sabaudzkiój za casus belli uważać nie będzie, to o 
przywróceniu dobrego porozumienia między obydwo­
ma mocarstwami już mowy być nie może. Anglicy 
przedewszystkióm o to się rozsierdzili, że ich po 
prostu w całej tój sprawie wystrychnięto na dudków 
i to głęboko zraniło ich dumę narodową. Twierdzą 
teraz, że żadnym zaręczeniom i przyrzeczeniom rządu 
francuskiego wierzyć nie można i lękają się nade- 
wszystko, żeby się podobne wypadki na innych stro­
nach granicy francuskiój nie powtórzyły. Ponieważ 
oświadczenia wczorajsze ministrów zupełnie zadoweł­
niły opozycyą w parlamencie, dla tego odroczone zo­
stały wnioski co do sprawy sabaudzkiój, które w 
izbie wyższój miał podać lord Normanby, w izbie 
niższój zaś Kinglake. Co do zamiarów rządu pru­
skiego, te dotychczas są jeszcze niejasne, słychać 
jednak, że się już porozumiał i zgodził ze rządem 
angielskim względem uwag, jakie ma podać do Pa­
ryża. — Z Włoch dowiadujemy się /dzisiaj o nowym 
liście, który podobno król Wiktor Emanuel pisał do 
papieża na żądanie cesarza Napdleona; niewiadomo 
jednak jaka jest treść owego listu. Nieprzestają także

twierdzić, chociaż król neapolitański już wróciła 
Gaéty, że istnieje jakiś tajny układ między Neapolis 
i Rzymem, którego kopią nawet cesarz Napoleon chli 
w swych ręku, i że w skutek tego porozumienia Lą 
nadziei otrzymania kilku pułków od królowéj hi¿ oí 
pańskiój, domaga się papież, aby Francuzi wyszli’jest 
Rzymu, Od dni kilku także pojawia się w dzienniÜLy 
pogłoska, jakoby jenerał Lamoriciére, który niedawir fjj 
temu miał w przejeździć swoim przez Brukselę oduczą 
bywać długie narady z monsignorem Merode, 
się już do Rzymu, aby objąć naczelne dowództwie 
nad wojskiem papieskióm, albo się przynajmniój z¿»' 
jego organizacją. ’’

— W Dzienniku Le Monde, który w Paryir 
w miejsce zakazanego Univera wychodzi, znajdt' 
jemy ustęp nacechowany szczerą dla Polski przychfi 
nością. Więcój nas jeszcze przychylność ta ucieszyLrdyń 
że jest wyrażona wymownóm słowem O. Felib¡.¿( 
aczkolwiek dzieje Polski która wielką i samodzielni^' 
miała historyą, a Irlandyi wielce są różne. NieZli,¡riJ| 
wadzi tutaj pokrótce przypomnieć niektóre data hi-ulan: 
storyi irlandzkiój. Starożytna Hibernia rządzona %unl 
własnych książąt keltyckich w pierwszój połowiejnełn 
piątego wieku przyjąwszy chrześciaństwo, już oianem 
końca ósmego stulecia wydana na napady normatffli w 
dzkie, od roku 921 w Dublinie ma króla Normanagodzh 
Gotfryda II, choć w innych częściach wyspy domokjszą 
panują jeszcze książęta. Anglicy przywołani przicy i 
Dermoda O’Connor, króla leinsterskiego, żkrajuwtój 
gnanego, ku końcowi dwunastego stulecia trzecąitalio 
część wyspy zdobyli, a papież ówczesnym zwyczajemdji, 
już r. 1156 kraj był darował królowi angielskieniEjiewi 
Henrykowi II. Wprawdzie Irlandya wzbraniała siniec 
uznania zwierzchnictwa Anglików, ale miękka 
dowość keltycka twardej germańskiój z pos . 
czasu sprostać nie mogła. Dni ucisku Irlandyi 
pełniło panowanie Henryka VIII, który odszczepirttór; 
szy się od kościoła rzymskiego, zerwał lenny stogi z 
nek Irlandyi do Rzymu; żywiół angielski przyjął rew 
formacyą, naród irlandzki tóm mocniój w wierze W r 
tolickiój się utwierdził. Za panowania Elżbiety wprawni s 
dzie cały naród irlandzki powstał przeciw Anglikowow 
ale już 1603 cała Irlandya podległa zwierzcbnictŁy 
angielskiemu. Powstanie Irlandyi r. 1641 pod prz»iu 
wodem Rogiera More, w któróm zabito 120,000 Amputo 
glików w Irlandyi osiadłych, zakończono 1649 znomsov 
podbiciem całój wyspy i gorszym jeszcze uciskiem)! nii 
Usiłowania z lat 1782, 1791 i 1798 sprowodowÄ 
złączenie Irlandyi z W Brytanią w jednymże pari». i 
mencie r. 1800. Roku 1802 w Dublinie utworzonfes 
Jednota katolicka, celem zyskania równouprawnieni^»» 
katolików irlandzkich. Usiłowania O’Connela okoli 0 
przywrócenia własnego parlamentu irlandzkiego 1 ° 
prace O. Mathew zaczęły skupiać rozstrzelone silillistj 
narodu, ale nad wyraz liczne wychodztwo, bo pod<>nam 
bno trzecia część narodu bogi aomowe przeniosła a iaj 
morze, jak z jednój strony daje miarę ciężkiego ucij 
sku, tak z drugiój zdaje się być smutnym znaki«! 
zwątpienia.

O. Feliks w drugiój konferencyi postnój tegoM-fk«}] 
czniójtak się według dziennika Le Monde o Polsce L 
kazalnicy wyraził: „Ahl jeżeliby dla dowodu tójsilf 
nieporównanej, którą Jezus Chrystus natchnął 1«^ 
dzkość, wcielając się w jój rodzinę, jeżeliby dlazbj 
żenią uroczystego świadectwa tój potędze niespożjh 
tego i niejako nieśmiertelnego patryotyzmu, któOT 
rozwija od pokolenia do pokolenia wzrastająca żjła 
wotnia siła Jezusa Chrystusa na łonie rodziny chrz% 
ściańskiój, jeżeliby mówię na to było potrzeba stoać 
wnych w dziejach przykładów, wystarczyłoby wypuft i 
wiedzenie dwu imion równie wsławionych wiartbi 
chrześciańską jak miłością ojczyzny, razem związajdą 
nych, nawzajem się wspierających, razem walczącymi ta 
w trojakiój walce męczeństwa, wygnania i czasu, stal- 
czyłoby powtarzam nazwać Irlandyą i Polskę! W 
dya i Polska, w których zaciekła schizma nie iwV 
wykorzenić wytrwałego katolicyzmu; Irlandya i 
ska, w których obce panowanie nie mogło przełam^ 
niewzruszonego patryotyzmu; Irlandya i Polska,s<| 
stry religią i wiarą, siostry nieszczęściem i Pr?,Äv 
dowaniein; obie żywe świadki tylu bluźnierstw i ty|s 
podłości pokazują jeszcze światu całemu co Jez® 
Chrystus uczynił przez rodzinę chrześciańską 
godności ras, dla siły narodów i dla nliśmiertelno^hj 
ich patryotyzmu. _ i

„Pauowiel Kiedym wymówił imię Polski pomię^b 
wami, kiedy imię to drogie każdemu sercu kaW 
ckiemu i francuskiemu nawinęło się samo przez 
w biegu mych rozumowań z głębi serca mego, JM 
świadectwo prawdy, potwierdzenie tego com
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dział, proszę was, aby ta nauka była dla Pob 
tylko hołdem jej złożonym, ale nawet dobrodziejsi 
dla jój dzieci.

„Pozwólcie, abym nim zstąpię z tój mównicy
ciągnął do was rękę na korzyść drogich wygm
którzy nam pokazują rzadki przykład patryov £)ą
w ich sercu podwójnie zakorzenionego, węzie® 12]



do nieba i ogniwem co ich łączy z ziemią 
¿ością rodziny i miłością Jezusa Chrystusa. Jest 
.fc chlubą dla naszéj Francyi, że jest dla nich jakoby 
liaLa ojczyzną, a mieć ojczyznę jest to mieć braci 
(¡¿okiem tego samego ojcostwa ; a braterstwo czern­
ili s jest jeżeli nie dopuszczeniem .braci do udziału w 
iatosBych dobrach?

Bracia Francyi składajcie ofiary braciom Polski ; 
¿¿ąc się od ich niedoli, jak należy zachowywać 

udaiizem z w’arą chrześciańską miłość ojczyzny i prą,- 
stojdziwy patryotyzm, dajcie im przykład miłości, przez 
Wra taż sama wiara chrześciańska daje pociechę w

derkach wygnania.“

3 WŁOCHY*
¡hji. Turyn, 26 marca. Traktat, na mocy którego rząd 
iytadyćslii ustępuje formalnie rządowi francuskiemu 
■kssgbaudyą i Nizzę, zawarty został 24 marca w Tu­
erie; Monitor francuski ogłosił go 25go marca. 

zij traktacie tym zastrzega się zatwierdzenie przez 
, ¿lament włoski, i przystąpienie ludności. Wszakże 
i odarunki to s4 mniej więcój czczą formalnością, gdyż 
owifapełne wcielenie nowych prowincyi do cesarstwa 

oiancuskiego ma już nastąpić 30 marca; parlamen- 
naiffi więc i ludności nic innego nie pozostanie, jak 
ankoiizić się na czyn dokonany. Z Chambéry do- 
üoï5sz4 z 23 marca, iż w Maurienne, inżynierowie fran- 
rzsiisey pracują już nad wytknięciem nowej linii gra- 
iwfcéj pomiędzy Francyą a Piemontem. Pierwsze 
galiony francuskiego wojska powracającego z Lom- 
ajeiardyi, przybyły już do Sabaudyi; do Nizzy także 
emtgiewne przybędzie wkrótce oddział Francuzów, aby 

siniec położyć powtarzającym się tamże bez ustanku 
lanwsnaskom pomiędzy stronnikami wcielenia a pa- 
speuyotami włoskimi. Spodziewają się niezadługo ogło- 

do-tnia manifestu do mieszkańców Sabaudyi i Nizzy, 
spiłktórym król Wiktor Emanuel uwolni ich od przy- 
tosnegi złożonćj na wierność koronie sardyûskiéj. Tym- 
.ł reasem w obydwóch prowincyach mają się jeszcze od- 
skawybory do parlamentu włoskiego; lecz deputo- 
rasni sabaudzcy i nicejscy mają tylko mieć udział w 
kowowaniu w sprawie ustąpienia, a następnie zło­
ciszy mandaty, powrócić do domów. Podług tele- 
przMu z Antibes z 26 marca, wybierano 25go b. m. 
Amputowanego w Nizzy; z 1598 wyborców tylko 436 

lortsowało, z tych 407 na Garibaldego, lecz wybór 
tien(l nieważnym, ponieważ do ważności wyboru po- 
waljwba więcćj niż połowy głosów wszystkich wybór 
aria Dziennik Le Statut et la Savoie wycho­

dzący w Chambéry, wzywa mieszkańców, aby się 
wstrzymali od wyborów na deputowanych, któreby 
wobec wyraźnego oświadczenia Monitora francu­
skiego, iż Sabaudya wcieloną zostanie do Francyi, i 
tak rzeczywistego znaczenia nie miały. — Organiza­
cja nowych krajów wcielonych do królestwa sar­
dyńskiego żwawo postępuje. Kraje Emilii całko­
wicie wcielone zostały, ponieważ ministerstwo tame­
czne zniesiono, a Fariniego mianowano ministrem 
spraw wewnętrznych w Turynie. Toskania zaś pod 
pewnym względem zachowa odrębną administracyą ; 
Gazetta ufficiale de Regao zamieszcza rozpo­
rządzenie, na mocy którego król mianuje księcia Ca­
rignan namiestnikiem w Toskanii; namiestnik ten bę­
dzie miał naczelne dowództwo nad siłą zbrojną to­
skańską lądową i morską, prawo ułaskawiania“ itd. 
Wszakże wojsko toskańskie wcielone zostało do ar­
mii sardyûskiéj, tak iż książę Carignan dowodzić 
tylko będzie wojskiem znajdującćm się w Toskanii, 
lecz niekoniecznie z samych Toskańczyków złożonśm. 
Tymczasowo w Florencyi pozostaje centralna admi- 
nistracya, a pan Ricasoli mianowany został guber­
natorem jeneralnym. Podług projektu Ricasolego, 
powiększone królestwo, dla którego nazwisko pań­
stwa sardyńskiego lub piemontskiego zdaje się być 
niestôsowném, nazywać się ma „królestwem wło­
ski ému (Regno italicó). — O ekskomunikacyi Wi­
ktora Emanuela nic już nie słychać; zdaje się iż pa­
pież ułagodził się listem własnoręcznym króla sar­
dyńskiego, przesłanym przez pana Ruissy de Salles 
do Rzymu, w którym król oświadcza gotowość uzna­
nia papieskiéj supremacji (suzeraineté) nad Rorna- 
nią, płacenia daniny i przyjęcia części długu rzym­
skiego. — Jenerał Lamarmora objął komendę na­
czelną armii. nad rzeką Minczio, i w skutek tego 
udał się do Brescyi. — Pan Nigra mianowany zo­
stał stałym posłem sardyńskim w Paryżu. Ricasoli 
otrzymał order Aununciada, Farini i Buoncompagni 
otrzymają wielki krzyż orderu św. Maurycego i Ła­
zarza; Fariniemu prócz tego nadanym będzie tytuł 
hrabiego. — Eskadra z wojskiem sardyûskiém od­
płynęła do Toskanii. — Podług wiadomości z Rzy­
mu, akademicy w dzień św. Józefa, jako w rocznicę 
imienin Garibaldego i na pamiątkę wcielenia Włoch 
środkowych do Piemontu, odśpiewali Te Deum. Wie­
czorem niezmierne tłumy ludu przechadzały się po 
ulicach, przyjmując ajentów policyjnych gwizdaniem. 
W skutek tego powstała otwarta walka, przy czém 
raniono 40 osób, pomiędzy któremi znajduje się, jak

mówią, trzech żołnierzy francuskich.-- Z Neapolu 
donoszą z 20go marca, iż król wyjechał do Gaety. 
Wojsko koncentruje się w Abrnzzach._________

aa¡u©iK@śes miejscowe i potoczne.
Poznań, 31 marca. Dochodzi nas następująca odezwa z 

prozbą o zamieszczenie: uuww« a
„Tak wiele jeszcze nędzy i biedy żąda od nas nomocv 

tak wiele łez wyciska jeszcze zimno, tak wiele leszcze 3 
braci jęczy w cichości nie śmie i wUydzi S^^Wnąć 
po wsparcie, źe na nowo Szanownej Publiczności \nusmfs1e 
stać natrętnymi. Tak wiele miłosierdzia jużeśmy widziel/ tak 
wiele serc poznaliśmy pragnących świadczyć miłosierdzi;, by 
tylko miał kto rękę po me wyciągnąć, że się nie lękamy znu­
dzić naszem natręctwem. Więc dla naszych ubogich prosimy 
o starzyznę; me o to co potrzebne, ale o to co odrzucone x 
niszczy się. Zacni panowie, cnotliwe panie, miłosierni obywa­
tele, wszakże Bóg plączącym otrze łzy w niebie, a wasze mi­
łosierdzie mech je ociera na ziemi. Wszelkie łaskawe dary 
ni/nz-łtneli -nasz’ pau Ty‘us Daszkiewicz, w domu poci 
30 marp^ai8finBpklćJ’ pr?y uIlcy SlusarskiśJ nr. 5. Poznań, 
a Paulo. ¿8RymSSwSm eJSC°W6j T°W' WinceateS°

Ze Sredikiego, dn. 29 marca. Miasto Kostrzyn ofiarowało 
pani Starościnie Franciszce z Niemojewskicb Łri Mielżyńskiej 
w Iwnie, honorowe obywatelstwo. Dyplom ten, ozdobny pod 
względem sztuki drukarskiej, opatrzony herbem miasta Ko­
strzyna : dwie szpady na krzyż, dwa półksiężyca i dwie gwia­
zdy, zawiera następujące wyrazy: 8
■ ’’■‘'D,, podpisanewładze miasta Kostrzyna, postanowiliśmy
jednogłośnie JW. hrab. Franciszce Mielżyńskićj, dziedziczce 
dóbr Iwna, w dowod Jej ogólnych zasług o dobro miasta, na 
zasadzm § 6 przejrzanej ordynacyi miast z dnia 30 maja 
1853 roku, ku uczczeniu gorliwości obywatelstwo honorowe 
udzielić, i oświadczamy niniejszem, że JW. starościna Fran­
ciszka hr. Mielżynska do rejestru obywatelskiego miasta Ko­
strzyna jako członek honorowy wpisaną została. Kostrzyn, 
dnia 20 stycznia 1860. Magistrat: Stepbany. Binkowski. Dzie- 
ciuchowicz. Reprezentanci miasta: Dzieciuchowicz. Wadyński. 
Miklaszewski. Stanikowski. Suwaiiński. Luberski.”

Telegramy ostatnie,
Paryż, 30 marca. Telegram z Rzymu z dnia wczo­

rajszego donosi, że tamże przybito publicznie breva 
papieskie z 26 marca, w którém jest wyrzeczona 
wielka klątwa kościelna i inne kary kościelne na 
uczestników, popierających, koadjutorów i doradzców, 
którzy łączą się z powstaniem, przywłaszczeniem i 
napaścią na państwo Kościelne. Rząd papieski prze­
słał ciału dyplomatycznemu protestacyą przeciw wcie­
leniu Legacyi do Piemontu. (Pr. Z.)

Dla okolic kaszubskich powiatu człuchowskiego itd. gło­
dem dotkniętych złożono dotąd na ręce Redakcyi:

Z przeniesienia 101 tal. 16 sgr.
Pan Ksawery Liske 2 tal. — Pan Jackowski z Pomarza- 

nowic. 5 tal. — Pan Mizerski z Poznania 3 tal. — X. L. P. 
10 tal. — Pani A. C. z G. 3 tal. — M. ze Środy 4 tal.

“ Sprzedaż muzykałiów
siljlistytut pożyczalni muzykałiów

)0(i®11a miejscowych i zamiejscowych pod 
“ajkorzystniejszemi warunkami.

¡jjęj, Prospekta bezpłatnie.,01,. ED. BOTE * G. BOCK
’ceto Qadworuy skład muzykałiów. 
j silf #zna,,,7 ulica Wilhelmowska 21. j
1[6l5Hgwarów porcelanowych.
Î *orek dnia 6 kwietnia i w dniach 

l«« przed * P° Pcłuduiu sprze- 
T^dę w lokalu aukcyjnym przy

D'P J Szerokiéj 20 i Butelskiéj 10 za 
iązaj przez publiczni> łicytac^ wię-

star ri,^IUl,ck pcwnćj fabryki por- 
;rlan- ttany pewną ilość sprzętów 
loglt porcelanowych,
PŁ0; filiżanki, talerze," półmiski, wazy, 

inĄ?’ wiaterki, kabarety, talerze ku- 
i siiM ’ ?ert*âsy <So kawy i 
:eśl?'wl również i całkowite 
ityTOy na 1» osób.
ieŁi Lipschitz,

,L- — komisarz aukcyjny.
. 4 •» iiSie??ia lll0gę Jeszcze przyjąć 
jędi toentow na stancyą. 
ateliRi Nauczyciel Fel. Kiliński,
z ------ dawn. gimn. kat., i piętro.
iaWllin:ei, . "3- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -———

,.wicij ie® donoszę, iż W mym domu 
nBWn?11? -fiyuku nr. 6 (dawniéj Vas- 

'¡gziłem drugą cukiernią

Do szatni Tew. ś, Wincentego a Paulo 1)
nadesłano dalszą starzyznę od dobro­
czyńców miejscowych: p. K., M. M., o. 
p. M., p. G., p. H. R., X. X. M., i od 
zamiejscowych: p. P. z pod Czarnkowa, 
p. T. M. F. z Chodzieżą. Za co tym 
miłosiernym Dobroczyńcom życząc we- ... 
sołych w Panu Jezusie świąt, uprą- d) 
szamy o łaskawe ofiary dalsze, które 
przyjmuje upoważniony od Rady

Tytus Daszkiewicz
[620] przy ulicy Ślusarskiej nr. 5.
------------------------------------------- -------- 4)

'Wędzoną, szynkę w wielkim 
doborze i najlepszej jakości sprzedaj e 
w całości funt po 5 sgr. 6 fen. 5)

T. Spiżewski
[619] ulica Wrocławska nr. 36.

Sukna.

Aajpięhniejsży balsam
do kadzenia w butelkach po 
5 sgr.
Najlepsze mydło pome- 
ksowe w 3 gatunkach po 3, 2 
l‘/a sgr, które zmywa jak najdo- 
kładniój, do mycia rąk i twarzy. 
Nadzwyczaj dobry in­
kaust alizarynowy w butel­
kach po 16, 8, 3'/a i 2 */a sgr. pły- 
kie w pięknym kolorze łatwo z 
pióra i staje się na papierze zu­
pełnie czarnym i nie pleśnieje. 

Doskonały angielski szu 
waks w puszkach po 4, 2 i 1 
sgr.
Ooutchoue w puszkach po 5 
i 2’/a sgr., do zmiękczenia skóry i 
uczynienia jój nieprzemiękłą.

6) Prane. lakier glanco-
wany na kalosze gumowe i skórę 
glansowaną w butelkach po 3 sgr.

Skład powyżćj wymienionych przed­
miotów dla Poznania znajduje się tylkow handlu bielizny pana Spiro
na Rynku SI.
[617] E. Oeser w Lipsko.

BIRIYKI
i jajka cukrowe, mączek kolorowy, ma­
zurki migdałowe ustrojone, oraz na ob- 
stalunki do ciast świątecznych polecają 
się cukiernie ...Antoniego Pfitznera

ulica Wrocławska nr. 14, 
[621]_____________ Rynek nr. 6.

na nadchodzącą porę poleca w największym

[565]

i materye na nalelotr
najpiękniejszym doborze po najtańszych cenach

Antoni Schmidt,
(Skład sukna.)

• Najnowsze materye na suknie
w jedwabiach, Popcline d’ete, Popcline silk droguet et pekin. Bareges. Nlohalr. 
«faconett, Wousslinett7 Percales, materye iantazyjne póljedwabne, wełniane i nółZ 
wełmanc otrzymałem. 1

Skład mój zaopatrzony jest obecnie w każdym guście w bogaty i doborowy wybór i zawiera gatunki tak naiwip- 
cśj pojedyńcze jak i najwytworniejsze. J ę

Zwracając uniżenie uwagę na mój wielki skład:

francuskich przerabianych Long ChAles
polecam takowe w cenie od 1© do 150 talarów.

Tegoroczne gatunki i wzory odznaczają się wybornóm wykonaniem i stosownym doborem kolorów.

Antoni Schmidt.
Antoni fiitziier. [566] (Skład towarów modnych,)

o4*^• Pfitzner i Spółka
Dr u na Wrocíawskiéj ulicy 
fciPole2d0m Szanownéj Pu~
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i Ppljtyczna ważna nowość!
Właśnie co wyszła i nabyć ją 

można we wszystkich księgarniach:
Papież i Polska.

Cena 10 sgr.
15« Keltra księgarnia 

« [614] w Berlinie.

Nowy kurs w tntejszdm miejskićm 
progimnazyum rozpocznie się w czwar­
tek dnia ’ 19 kwietnia z otworzeniem 
drugiej klasy (sekundy). Do przyjmowa­
nia nowych uczniów podpisany w dniach 
powszednich od 11 do 18 kwietnia z rana 
od 9 do 12, po południu od 2 do 4 
godziny gotów jest.

Inowrocław, w marcu 1860.
Gunther 

dyrektor progimnazyum.

200 siwieć, w większej 
części «aaciórek. z jagnię- 

.......... ^%'»tami, jest na sprzedaż na fol­
warku proboszczowskim w Kłecku. [607]

_ Szanowną Publiczność uwia- 
domiaai niniejszóm, iż parę prywatnych 
godzin na fortepianie przyjąć mogę; 
także udzielam śpiewy podług nąjnow- 
szój szkoły włoskiej ir jestem zaopa­
trzony w najpiękniejsze śpiewy pol­skie.

[547]

SE

woły.

Dominium Beowo pod 
CJzarsskowem ma na

aaż dobrze opasłe 
[612]

Teatr miejski w Poznaniu.
W niedzielę. Ostatnie przedstawienie go­

ścinne pani Maryi Kierscbner król, pruskiej 
aktorki nadwornej: „Dziecko szczęścia.” 
Dramat oryginalny w 5 aktach przez Karolinę 
Birch-Pfeiffer.

Hermancę przedstawi pani Marya Kiersch- 
ner w swej ostatniej roli gościnnej.
L618]

źąd., maj.cz. 42% pł. 43 tal.iśąj, 
ta: ceny nie zmienione, obrot nie 2t 
w miejscu bez beczki 15%—% 2 u,1 
kw, 16%, maj 18% pł 16% żąd., c„'.' 
pł, 16’%, żąd., lipiec 17 pł. 17%^ 

Berlin, 30 marca 
Pszenica: tylko poniższych cenach 

wana; w miejscu 25 szefli 62—73 tal ‘ 
jakości. Zyto: spadło w cenie, wm;(. 
funt. 47’/,—50, na marz. 48—49, ¿«j 
%, na wiosenną odstawę 46%—47% 
cz. 46%—47—%, cz.-lip. i lip.-Bien' 

pł. Jęczmień: wielki 25 szeflital.

J. Keller.

sprzedaż

°ji

Hipolit Nikińsfci
nauczyciel muzyki 

[546] w Poznaniu ul. ś. Marcinska nr- 3.

3ź.rayże? tablice i kamie­
nie, lane z metalu, rznięte z marmuru 
i piaskowca, po najumiarkowaószych 
cenach dę&tarcza z piękną pozłotą

H. KLUG ,
[503] Poznań , ul. Fryderykowska 33.

Wodę kryształowy
lioissianteg© Bnh- 

ring w Berlinie
poleca w butelkach oryginalnych ! 
po 3,6 i 12 % sg. skład farb ' 

Adolfa Ascli 
ulica Zamkowa 5.[613]

A. i F. Zeuschnerów
pracownia

día fotografii, pannotypii i oaalowania portretów,
ulica Wilhelmowska nr. 25, obok Hotelu bawarskiego,

otwarta codziennie od godziny 9 do 4, wykonywa za pomocą aparatu najnow­
szej konstrukcyi fotografie do wielkości 17 cali 

■ jeszcze nie wykonywano.
w kwadrat, jakich dotąd w Po- 

■ [611]

Przybyli do Poznania.
Dnia 31 marca.

Bazar: Właśc. dóbr hr. Kwilecki z Oporowa, 
Badoński sen. i jun. z Krześlic, Radzimiń­
ski ze Zdziechowic, Nieżycbowski z Gra- 
nówka, Biegański z Cykowa, Czarnowski, 
Lipkowski i Mańkowski z Podola, hrabia 
Skarbek z Kr. Polskiego, Ramkę z Gorzo­
wa, Mielęcki z Łabiszyna, ob. Gielikowski 
z T sit.wy.

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr 
Budziszewski z Czachurowa, pani Bojano- 
wska z Wojnieścia, kupiec Kroehn z No- 
wegomostu

Pod Czarnym Orłem: Właściciele dóbr Prą- 
dzyński z Biskupic, Hildebrand z Pokrzy­
wnicy, Busse z Separowa, Bucliowski z Po- 
marzanek, komisarz gospod. Wojciechowski 
z Unii.

Myliusa Hotel Drezdeński: Właściciele dóbr 
Moszczeński z Krzemieńca, porucznik Lu- 
dendorff z Leszna, kupiec Jaeger z Heil- 
bronu.

Sterna Hotel Europejski: Właściciele dóbr 
Gamm z Berlina, .lescbke z Białężyna, po­
rucznik Braunmueller z Berlina, kr. dzierż. 
Kemling z Reipzig, radzca med. dr. Herzog 
z Oborzysk.

Buscha Hotel Rzymski: Właśc, dóbr Turno 
z Obiezie: za , Wyganowski z Pierska , Do-

tai. Owies: w miejscu 1200 funt. , 
na marz. 27, na wiosenną odstawę 2j 
cz. 27’/, pł. 27% żąd., cz.-lip. 28%—i 
pł. Olój r|zepiowy: ceny niższe,
100 fnt. bez beczki 11, na marz, i małfi”j
11 żąd. 10% pł., kw.-maj 10 lu 
cz. 10'%,—11—%, wrz.-paź. 11’',—12'
Olój lniany: w miejscu 
10% tal. pł. Okowita: nieco snoi 
trzymała w cenie, w miejscu bez beczki' 
—%j i z beczką na marz, i marz.-kw. |i 
17%s tal. żąd., kw.-maj 17%,-’/,^uj) 
cz. 17V-—%, cz.-lip. 17% pł. 17% żyjj 

18’/. żad.. sier.-wrz. „i'i

cz. 17-/3- 
sier. 18 pł, 
tal. żąd.

IO*,

18’/, żąd., sier.-wrz. 18% r 

Wrocław, 30 marca,
Na targu: piękna śred.

sgr. sgr.
Pszenica biała 79—83 75

, żółta 75—78 72
Żyto 58-80 56
Jęczmień 48-52 46
Owies 30—32 29
Groch 55—58 51

Na giełdzie: Zyto: na marz.

Ijis

41—%, kw.-maj 40%—41, cz.-lip. 
pł. Olój rzepiowy: w-yp. 100 
w miejscu 10%, na mar., marz.-kw, i ( 
30%s, wrz.-paź. 11% tal, żąd. Oków 
miejscu 16 pł., na marz., mar.-kw.il 
18% żąd,, maj-cz, 16%s cz.-lip. 16%
pł. Koniczyna: czerwona ordynaryjmi 
nar 7%-8%, średnia 9%—10%, piękwjl

Handlu Towarów Bławataych urządziłem do-Obok mego 
brze zaopatrzony

Skład Płótna i Bielizny
i polecam Płótno hitofeldskie, saląsfeie, czeskie i angiel­
skie. stołowa bieliznę« <3©towe koszule dla dam i dla męż­
czyzn. Kaftaniki damskie i spódniczki* Haftowane po- 

Mulet I purpur na wsypki.
czyzn
szewki.
Chustki
Walfis.
[408]
-fr

sp«
Cwelięk na spodki. _ r _
płócienne białe i kolorowe. J®oiicas©cfey. »zyrtmg. 
5*ike — w ogóle wszelkie białe towary.

K. LISZKOWSKI.
Handel nasion Jerzego Pohl w Wrocławiu 

ulica Elżkieeka nr, i® 
poleca na wiosenny wysiew swój wielokrotny skład wszystkich dla gospodar­
czych, ogrodowych, leśnych i kwiatowych zakładów się tyczący.

Przed wszygtkicmi nasionami Pohla olbrzymia ćwikła dla paszy bardzo 
pożyteczna, która 5 piórgi 3—400 ęęnt. yyynosi, za funt 15 sgr.; prawdziwa 
angielska, biała, zielono-głowiasta, olbrzymia marchew, do 8 funtów ważąca, za 
fgnt 15 sgr.; trawne nasiona do zakładów miejsc zielonych funt po 5 sgr., jako 
tćż do zakładu łąk 5.'/a sgr.; prawdziwą francuską lucernę funt po 9 sgr., naj­
lepsze i nowsze gatunki włoszczyzny i najwyborniejsze nasiona kwiatów.

Katalog wszystkich tych nasion przesyłam na każde żądanie franco i za

brzycki z Baborowa, Gorzeński z Gębie, 
Gorzeński ze Smiełowa, kapitał. Gorzeński 
z Bieganowa, fabrykant Eicbhorn z Juelich, 
kupcy Horn ze Szczecina, Oehne z Magde­
burga, Hcinricbs z Breckerfelde, Diehle z 
Hamburga.

Hotel du Nord: Właściciele dóbr Zakrzewski 
z Baranowa, hrabia Mielżyński z Miłosła­
wia, bracia Schlichting ze Eamocina, pani 
Koszutska z Jankowa, pastor Kuelenthal z 
Muehiheim n. Ruhr, student Moszczeński z 
Ostrowa (pod Wieleniem), kupcy Weber 
z Naumburga nad Saią, Morze z Ruedes- 
beimii.

Hotel Paryski: Referendaryusz Regis z Ber­
lina.

Hotel Berliński: Właściciele dóbr Bogdański 
z Bydgoszczy, Zychiiński z Budzynia, oby­
watel Swinarski z żoną z Brzycinia, nad-

—11%, najpiękniejsza 11%—12
dynaryj na i ö %—18 % , średnia

ich prawdziwość i dobre schodzenie garantuję. [414]

Piełanki, oberżysta Pa- 
urz. Huettner z Wol-

inspéktor Oven z 
przycki z Wrześni, 
sztyna.

Hotel Kruga: Fabrykanci Umiani z Nowego- 
niiasta n. W., Drieselmann z Hali, ekonom 
Tepper ze Słupowa.

W mieszkaniu prywatnćm; Pani Fechner ze 
Wschowy, ul. Młyńska 7.

WSii^uniości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 31 marca.
Zyto: ceny niższe, na wiosenną odstawę 

42% pł. 42”/,, żąd., kw.-maj 42% pł. 42%

piękna 21 %—22%, najpiękniejsza 22’,J 
tal. pł.

¡Szczecin, 30 marca.
Na targu: Pszenica; węcpel 68—70.

48—50, Jęczmień: 38—42. Owies 
Groch: 46—50 tal. Na giełdzie: Pszi 
dobrze się trzymała w cenie, w miejscu 
66—72% tal, wedle jakości. Zyto: cenj 
co się zmieniły, w miejscu 45%, na 
na wiosenną odstawę 44-% pł., maj 
żąd., czer.-lip. 44— % wrz.-paź. 44 pi. 
żąd. Jęczmień: w miejscu 40%—%, 
senną odstawę 40% tai. pł. Owies 
scu 36% tal. pł. Olej rzepiowy: w 
11 żąd., na kwiec.-maj 10’%,—11, 
11%—11’’/1S tal. pł. Olej lniany:» 
z beczką 10%, na kw.-maj 10V„ pi. 
żąd., wrz.-paź. 10% tal. żąd. Oko 
miejscu bez beczki 17 %2, na marzec li 
na wiosenną odstawę 17%, maj-cz. 
_’/,, czer.-iip. 17%,—%, lip.-sier. OT p 
18 tal. żąd. f

Bydgoszcz, 30 marca. 
Obrot zbożowy był bardzo ożywiony i “o

tygodniu. Ceny pszenicy poszły w górę, e ( 
utrzymały się na dawniejszej wysokości w 
wóz średni. Pszenica: węcpel 48-«^ 
to: 36—44. Jęczmień: wielki 36—38,
30—35. Owies: 20—25. Groch: 40—R“ , 
i Rzepak: 72. Okowita: 100 kwartpjDie 
Trallesa 15% tal. Kartofle: szefel fya 
sgr.

wf5-:
¡to piat, w Idpgfea

Disto basto od wdí

dito Obhgi 260 
Bosy. 5poży, Stomil.

dito 6 poźy,

Obligi 
dito

Listy tui. Masa&t.ji 
dito Pros Wiscfe. . . 
dito dito . . . 
dito Postor, 
dito dito .... 
dito W. Ks. Possí. . 
dito dito (nowe)
dito dito (news)
dito Ssfeatós . ,

dito
IW »«*. 

dito Pomor, 
dito W. Ks. Pose.
dito Pr. WRcfc.i Zeh. 
dito NafeóHe 
dito Saskie . . . 
dito Sssiąride

dito Poiycx. wcd.

fatSLO.
päa-

£O»O,
i’S-

daño. ?i?rcoso.

Kosy, paży, sa-Hpä. . 
VoisB. Obügi Äyb.. 
dito Cert .A. 300 zł. 
Ato Uto fí, £®e si. 
dito IS.z.a.wSS, 
dito

Fry dry- 
Laid,;
Ä

9(i%1 łi«y* b*Set áíiasajrek.
SÄ;:::

S?”"::Beri.-ío
BerL-Saéz 
Wrocí.-Fre’b.
'■ ’W náiMW." 
Brzeg-NMne. . .
Kfflüo-Bognmin . .

dito
dito

y. I-.-'-■ ■

«6%
92%

78

48
30%

90%

105%

83

2.2%
86
89%

«a% 
108%

20
»»%

99%
74%
87

4%

AkeyebaiA»»« Hssedyt- 
Beri. Stów, towu . • 
Beri. Tęv- hanfi- • • 
Gdańsk: bank pryw. 
Dysk. Udział korom- 
Gota, bank pryw,. •
lianów, dite..............
Krółew. :uto .... 
Lipsk. Sto|., kred. . 
Magd. ł»afc' piysr. • 
Pomor. bank rycer. = 
Pozn. bank prow. . . 
Prusfc. ndz. bank. . 
Ssiask. Stów. bank. •

wds'
Beri. fabr. kol. śt

Aksys pra-sm.

103
1(!2
121
95%

Mśaerwy 
CoBfioKua . 

asssto

w«, 
żel.. 

Sssląskiój .

east.

dito •
BerL Hamb. . . .
dito n M . 

Beri.-Pocz.-Mftg. A, 

dito Lit. » . . . .

46
111%

79%

<0
Dolno-Sai.-March, 
dito konwen, , . , 
dito dito OJ ser. 
dito dito XV «er.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

117%

79%

4
4%
ó%
4%

4
4’/

4
*7-

90

54%
74%

73%,

72

28

98

99

91
u

102%

78

PMn.-Fryd.-W5F 
Gérn.-8sL Lit A 
«lo ]

79%
70

82%

74

126

63%

102

%

3%Łtó. B
dito híi, D ... 
dito Lit. E . . 
dito Lit F . . , 

Storog.-Pozaan.. , 
dito Xí .8®. . .

Kws gieMy
dalii 30 marca. 

Pspisry i ¡riéataais 
Dukaty ........
Frydrychsdory . . - 
Lnidary .......
Polskie bH. banfe.. , 
Anste. banknoty . . 
Nawa Waluta Anstr. 
Wrocław, obLmiajgade 
Płsaypi. Wsi Z»«í, 

dito nowe . . .
SOTO ... 

e LisiS ZaatjS

dito
dito

A.

3%

89%

i%

83.

dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

jPoígkie I.isty

sowę 
nowe .... 
Lit. B. , . . 
Lit. C. . . . 
Iñsíy Ben.4, 
Oblíg. prow. 

Zasfc.
d»to now. Eads, 
dito Oblig. skarb, 

do. obi eząatk. A,50*fsí. 
Ararte, pożycz, zaród. 
Minerwy akeye 
Szisski back , 

dito tow.Msek.ogit

d«co„

78%
84%

88

pí%-
ecno.

Mutr« Sí1í»9Í5Í>. koi»í 

Freiburg
dito now. Ęmfe.

4% 
Wrocławiu

S4%

4
4

3%
4
4

4
4
4
7-

4%
4
4
4
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